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VERA TSU: Wazne sg nie tylko same dzwieki, ale TRZEBA BYC SZALONYM: Zeby gra¢ Mozarta, trzeba
rowniez prezencja sceniczna i sposob, w jaki uczestnicy  by¢ nieco szalonym. Jego muzyka, chociaz przyjemna
przekazujg muzyke stuchaczom. Niektorzy daja sie i radosna, jest niezwykle trudna, wymagajaca i ciezka.
ponie$¢ emocjom razem z muzyka. Str. 3 Wszystko musi by¢ w niej szalenie klarowne. Str.8-9
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FELIETON NA DZIS
Kto stucha, nie btgdzi

sigktem bez reszty w zabawe, ktorg
W na antenie radiowej Dwdjki polecam

w niedzielne popotudnia. Nazywa sig
,Kto stucha nie btgdzi, czyli Plytowy Trybu-
nat Dwojki”. Rzecz polega na tym, Ze krytycy
i muzycy stuchajg wybranych interpretacji
bez znajomosci wykonawcéw. Stuchajg
w ciemno. Oceniajq i komentujg. I odrzucajg
nagrania, ktére najmniej im sie spodobajg.
Dopiero wtedy poznajg nazwiska.
W ostatniej audycji poswigconej Il Koncerto-
wi skrzypcowemu d-moll Henryka Wieniaw-
skiego stawka przedstawiata sie nastepujgco:
po pierwszej rundzie odpadli — Mariusz Pa-
tyra i Michael Rabin, po drugiej — Wanda
Witkomirska. Na pudle stangt Bartek Niziot.
W finale Gil Shaham o pét smyczka wygrat
z Jaschq Heifetzem (tym przedwojennym,
z Barbirollim).
Ktos powie, Ze to tylko zabawa. Wojciech
Michniewski, ktory goscit w audycji poswie-
conej ,,Requiem” Fauré powiedziat, ze czut sig
jak w teleturnieju.
Stuchajqgc skrzypkow w Auli Uniwersyteckiej
czesto wracam myslami do , Trybunatéw”,
w ktorych liczy sie wytgcznie muzyka, to co
zapisane w partyturze i czyste emocje, bo
przeciez nikt nic nie wie. Choc niektorzy sie
domyslajg.
Stysze tu i 6wdzie o tym, Ze ocenianie przez
juroréw swoich uczniow, dozwolone w tym
konkursie to krok w dobrym kierunku. Czy ja
wiem...
A gdyby tak jurorzy, nie tylko w Poznaniu,
stuchali uczestnikow ukrytych —jak to kiedys
bywato —za parawanem, to czy listy promo-
wanych do kolejnych etapéw bytyby iden-
tyczne? Czy podswiadomie nie kibicujemy
muzykom, ktorych znamy, mimo ze wypadli
stabiej? Przeciez wiemy jakim dysponujg po-
tencjatem, na co ich sta¢; czy w danym dniu
utrafili z formg... Trudno jest mi sobie wy-
obrazi¢, ze podejmujqgc decyzje nie ,spoglg-
damy” na innych. Ze nie udzielamy kredytu
zaufania, ktory w kolejnym etapie wcale nie
musi zostac sptacony. Ciekawe, czy po zakori-
czeniu zmagar bedzie mozna przesledzic,
jak ksztattowata sie punktacja w katego-
riach przyjetych przez oceniajgcych. Skqd ta
wigksza liczba 0s0b przepuszczanych do na-
stepnych etapéw?
Chetnie zaprositbym do , Trybunatu” juro-
row i zaprezentowat im, bez znajomosci na-
zwisk, kilka wykonan zarejestrowanych
na konkursie. Nie po to, by deprecjonowac ich
ciezkg prace wytgcznie po to, by przekonac
sig, jaki wtedy bytby werdykt. Z czystej cieka-
wosci. Bo kto stucha...

Jacek Hawryluk, Polskie Radio
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AGNIESZKA W POZNANIU MIESZ
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Drugi dzien przestuchan lll etapu zaczat sie od awarii $wiatet, co dla nadajacej na zywo TVP Kultura, bylo takim
samym wyzwaniem, jak dla grajacego wasnie Macieja Strzeleckiego. Awarie usunieto juz w trakcie wystepu.
Znacznie lepiej wypadt finat koncertu. Po jego zakoriczeniu na estrade Auli Uniwersyteckiej weszli: Andrzej
Wituski, dyrektor Konkursu Wieniawskiego i Maxim Vengerov, przewodniczacy jury, ktory wycatowat Agnieszke
Duczmal i podziekowat za trud i serce w tym trudnym etapie. A Orkiestre Kameralng Amadeus
skomplementowat stowami: ,,Mozart hythy zwas dumny’. Na koniec Andrzej Wituski dodat: gdy bytem
prezydentem Poznania Agnieszka Duczmal dostata od miasta dziatke budowlana, i teraz moge sie cieszy¢, ze

Agnieszka w Poznaniu mieszka. SDR

ZAStYSZANE, PODPATRZONE:
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[_] MAXIM VENGEROV zaprosit na prébe z orkie-
strg symfoniczna Filharmonii Poznanskiej, ktéra
odbywata sie w Szkole Muzycznej przy ulicy Sol-

nej w Poznaniu, wszystkich uczniéw i nauczycieli.
Znakomity pomyst. Préba wypadta fantastycznie,

artysta otrzymat brawa na stojaco, a sam bardzo
dziekowat muzykom i dyrygentowi Markowi Pija-
rowskiemu za wspolng prace.

[_] KALENDARZ | KOSZULKA z wizerunkiem Hen-

ryka Wieniawskiego to nie tylko pamiatki konkur-
sowe, ale przede wszystkim bardzo praktyczne

prezenty. Kalendarz, ktéry obejmuije ostatni kwar-

tattego roku i caty przyszty, opracowaty Katarzy-
na Kutagowska-Urbaniak, Katarzyna Tuliszka

i Barbara Gumna, zwigzane na co dzien z Towa-
rzystwem Muzycznym im. Henryka Wieniawskie-
go w Poznaniu.

[_] WSROD SLUCHACZY do$¢ regularnie pojawia-

jacych sie na przestuchaniach konkursowych jest
ks. Maciej Szczepaniak, rzecznik prasowy kurii
poznanskiej. SDR

[_] WPIERWSZYM TYGODNIU trwania konkursu,
kiedy skrzypkowie opuszczali Hotel Mercure i szli
w kierunku Auli UAM pod Kaponierg styszeli
dzwieki skrzypiec, skadingd bardzo czyste i tadnie
brzmiace. Artykutowat je postawny mezczyzna

w $rednim wieku stojacy pod $ciana. Ale chyba sie
zorientowat, ze w tej konkurencji nie wygra z kon-
kursowiczami i zniknat. ACH

[_] SPROSTOWANIE We wczorajszym numerze
,Gtosu na Wieniawskiego” znalazt sie btad. Ostat-
nie zdanie w tekscie Andrzeja Chylewskiego po-
winno brzmie¢: ,To juz piate pokolenie lutnikow

w rodzinie Niewczykow”. Autora i lutnikow prze-
praszamy, a chochlika drukarskiego wysytamy
natawke kar. TC

,GEOS NAWIENIAWSKIEGOQ". Gazeta Konkursowa wydawana we wspétpracy z Gtosem Wielkopolskim.

Zespoét redakeyjny: Tomasz Cyz (red. naczelny), Stefan Drajewski (z-ca red. naczelnego), Jolanta Brozda-Wisniewska, Adam Banaszak,
Marek Zaradniak, Andrzej Chylewski, Renata Borusiriska Sktad i tamanie: Dorota Kaliriska-t uczak, druk: Hemigraf.
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GLOS NA WIENIAWSKIEGO

Nr 11 Sroda 19 pazdziernika 2011

Muzyka
prosto
z serca!

/\erg Tsu o tym, czy zli
ludzie moga dobrze grac,
rozmawia Adam Banaszak.

Kto zwyciezy?
(Smiech) Rzecz jasna nie podam panu nazwisk.
Mam oczywiScie swoje preferencje i swoich fa-

worytow. Najwazniejsza rzecz dla mnie — wszy-

scy uczestnicy trzeciego etapu sa bardzo
dobrymi skrzypkami. W tej chwili mam trzy
osoby, ktdre podobaja mi si¢ w sposob szcze-
g6lny. To s3 muzycy najwyzszej proby, ze spo-
rym potencjatem na przysztosc. I jestem z tego
powodu bardzo szczesliwa, bo muzyczny $wiat
zawsze potrzebuje mtodych, nowych ludzi.

Ocenia Pani sama gre na skrzypcach, czy
réwniez umiejetnos¢ zachowania sie na es-
tradzie?

Wazne sa nie tylko same dZwieki, ale rowniez
prezencja sceniczna i sposob, w jaki uczestnicy
przekazuja muzyke stuchaczom. Niektorzy
skrzypkowie daja si¢ ponie$¢ emocjom razem
z muzyka, takie zachowanie jest bardzo dobre.

Kiedy jednak widze, Ze ktos chce sie tylko popi-

sa¢ gestami, to zdecydowanie mi sie to nie po-
doba.

Czyli nie lubi Pani stucha¢ muzyki z zamknie-
tymi oczyma? Raczej wybiera Pani ptyty DVD
niz CD z nagraniami koncertéw...

Whiasnie tak! Chee widzie¢ cato$¢ utworu,
wszystkie aspekty wykonania. Strona wizualna
réwniez mowi sporo o charakterze wykonawcy.
Muzyka moze ukazac czy kto$ jest dobrym
iuczciwym cztowiekiem. Sg ludzie obdarzeni
niewiarygodna technika, w grze ktérych nie
odnajdziemy serca. W ciagu paru sekund je-
stem w stanie powiedzie¢ sporo o wykonawcy
io wykonaniu...

Moglibysmy wiec przebieg naszego konkursu
bardzo skradcic, tak by kandydaci grali zaled-
wie pare sekund!

Na powaznie: oczywiscie jesteSmy jako jurorzy
odpowiedzialni i z wielka uwaga obserwujemy

cato$¢ wykonania — technike, muzykalnosé, ro-
¢ znaniu juroréw patrzy Pani moze na uczestni-
kow w nieco inny sposob?

i Bardzo podoba mi si¢ to, Ze jestem jedyna ko-

© bieta w tym gronie! Sadze, Ze to oczywiscie

5 przypadek, Ze pracuje tu wytacznie z mezczy-

zumienie sensu muzyki. Wiele osob potrafi
gra¢, bardzo niewielu potrafi naprawde dobrze
przekazywac muzyke. Czasami dziwi mnie na-
wet reakcja widowni, catkowicie rézna od mo-
jej, jako jurora.

VeraTsu

Uczestnicy rywalizuja kto lepiej zrozumie

¢ iprzekaze sens muzyki...

Tak! Czekam réwniez na momenty, gdy stysze,
i 7e czyja$ interpretacja ptynie prosto z serca.

{ Bardzo lubie konkursy muzyczne. Oczywiscie,
nie méwie o okrutnej idei rywalizacji. Zawsze

i ciesze sie obserwujac roznice miedzy dwiema
¢ r6znymi osobami i ich wykonaniami. Przebieg
tak dtugiego konkursu jak tutejszy pozwala ob-
i serwowa¢ uwaznie charaktery i temperament
i uczestnikoéw. Mozna wreszcie zaobserwowac
to, co najwazniejsze — piekno wewnetrzne!

i Czasem spotka¢ mozna bardzo utalentowa-

i nych ludzi, ktérych motywy postepowania nie
sa jasne i transparentne —i to oczywiscie nie

i jest dobre. Tylko dobrzy ludzie moga dobrze

: wykonywa¢ muzyke!

Jako jedyna kobieta w gronie obecnych w Po-

glos dla jurora ( 3

FOT. PAWEL MIECZNIK

i znami. Zresztg taki parytet mozna spotkac cze-
i stona $wiecie. Pte¢ nie ma rzecz jasna wptywu
¢ na profesjonalng ocene uczestnika. By¢ moze
jednak w troche inny sposob patrze na pewne

i detale.

Wkraczamy w decydujaca faze konkursu. Czy
i sadzi Pani, ze w kolejnych edycjach powinno

i sie co$ zmienié?

To jest bardzo dobrze przygotowany konkurs,

i cata strona organizacyjna jest Swietnie zapla-

i nowana. Zachwyca réwniez tradycja i historia
tej imprezy. Oczywiscie, jako studentka dobrze
¢ wiedziatam, kim byt Wieniawski, wiedziatam

i réwniez o istnieniu tego konkursu — traktowa-
tam i traktuje go jako swego rodzaju Swietosc.

: Wreszcie przyjechatam tutaj i moje marzenia
staty sie rzeczywistoscig! Czuje sie zaszczycona
i mogac tu by¢ i stac sie czescia tej imprezy. Mo-
¢ ze w przyszto$ci wystartuje tu jeszcze wiecej
uczestnikow z innych krajow, takich jak Stany

i Zjednoczone, Wtochy Francja? Tak, by uzyskac
¢ kompletng panorame. W ciggu pieciu lat wzro-
: sng kolejne wspaniate talenty!
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Wiece]
Mozarta

rzeci etap, drugi wieczér. W programie sam
TMozart, aw powietrzu wisi niezaspokojone

dotad pragnienie Mozarta szczerze poko-
chanego lub chociaz polubianego, zrozumiane-
go albo chociaz proszonego o uchylenie zastony
tajemnicy. I stato sie tak, ze im dalej w wieczor,
tym wiecej Mozarta — pokochanego. Uff!

Myslatam, w jakie ramy oprawi¢ opis tego, co
sie dziato. Przypomniat mi sie kurs nauczyciel-
ski, na ktérym uczono mnie, jak oceniaé. Padt
wowczas angielski termin feedback sandwich,
co po polsku w dostownym ttumaczeniu brzmi
groteskowo: kanapka informacji zwrotnej. Ale
sama idea nie jest od rzeczy. Pomaga porzadko-
wac myslenie i szuka¢ w ludzkich dokonaniach
pozytywow, na ktorych mozna budowac ocene
pomimo nieuniknionych btedéw. Wspomniana
kanapka ma trzy sktadniki: (1) konkretna po-
chwate, (2) wypunktowanie konkretu, ktory
mogiby by¢ lepszy oraz (3) pochwate generalna.
Jak to sie ma do mozartowskiego wieczoru dru-
giego w III etapie konkursu?

Ano tak, ze zajrzywszy w notatki, zauwazytam
wykonania, w ktérych przewazat sktadnik 2 oraz
takie, przy ktorych w ogoéle tego sktadnika nie
chciato sie szukac - tyle przychodzito na mysl
pozytywow. Prosze mi zatem pozwoli¢ podzieli¢
sie refleksjami o tych interpretacjach, w ktérych
wiecej byto sktadnikow 11 3.

Emma Steele do Koncertu D-dur podeszta
W sposob, ktory zdradzat zapewne zastuchanie
W wykonania na instrumentach z epoki. A to dzis,
moim zdaniem, estetyka ptodna i ciekawa. Bez
naduzywania wibracji skrzypaczka zagrata Mozar-

Erzhan Kulibaev

tarezolutnie i z prostotg, troche jakby tracajac po-
ufale shuchacza w ramie zapraszata do wystucha-
nia swojej opowiesci. Czasami tylko ta zaczepnos¢
wykrzywiata sie w nerwowo$¢, ale bez szkody dla
ogblnego dobrego wrazenia. Emma Steele naleza-
1a tez do tych niewielu uczestnikow konkursu, kto-
rzy znaleZli porozumienie z altowiolisty (tu:
Michat Bryta) w Sinfonii Concertante.

Ach, jak ten Erzhan Kulibaev kocha Mozarta!
A moze tylko kocha muzykowac —i to Mozarto-
wi wystarczy? Coz, ze zna¢ u kazachskiego
skrzypka wptyw szkoty grania Mozarta w spo-
sob bardziej solenny, bardziej rozwibrowanym
dzwiekiem, cho¢ w ramach tej estetyki nie byto
uniego przesady? Mowit do mnie jego Stradiva-
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rius ,Rode” wyraZnie, przekonujaco i wesoto, po-
rywat do tarfica—inic na to nie mozna byto pora-
dzi¢. Z checia wybaczam skrzypkowi, ze
w duecie z Michatem Brytg byt niewiele mniej
blyskotliwy, troche za bardzo solista, a mniej so-
lista koncertujacy. Kulibaev jest zawotanym mu-
zykiem i wiele bedzie jeszcze miat
do powiedzenia, rowniez w interpretacjach mu-
zyki wiedenskiego klasyka.

Po trzesieniu ziemi napiecie moze nie urosto,
ale utrzymato si¢ i poniosto w rejony tfagodniej-
sze, ale rownie pogodne. Aleksandra Kuls byta,
wedtug mnie, najlepsza interpretatorka utworéw
Mozarta sposrod Polakow. Grata Koncert G-dur
bezpretensjonalnie i szczerze. Dodawata do sie-

Emma Steel

FOT.RR STUDIO

»Mozart bytby z Wa

aciej Strzelecki moze mowi¢ o pechu.

M Choroba, zwalczana od kilku dni anty-

biotykami, nie data sie pokona¢ i mtody

skrzypek nie przypominat wspaniatego wirtu-

oza i artysty, ktorego interpertacji wielokrotnie
miatem przyjemnos$¢ stuchac.

Po Macieju Strzeleckim wystapita Ji-Yoon Lee
idoczekatem si¢ Mozarta, ktory w czysto$ciipro-
stocie fraz wprowadzit mnie w uniesienie. Nawet
orkiestra Amadeus zaczeta stucha¢ uwazniej
igrac subtelniej oraz precyzyjniej, a sala chwilami
zamierala wzruszona poruszajacym uczuciem.

Jako trzecia wystapita Marianna Vasilyeva. Jej
gra byta niemal nieskazitelna, cho¢ zbyt roman-
tyczna. Swiadomo$¢ retoryki muzyki dawnej
zmienila si¢ zasadniczo przez ostatnie 30 lat —
inasze oczekiwania rowniez.

Po przerwie ustyszeliémy Emme Steele. Inte-
ligentnie prowadzita operowe stodkie frazy Mo-
zarta — nawet w szybkich, czysto technicznych
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bie kolejne frazy tak, aby tworzyty przekonujaca
spokojem i logika narracje. Pokazata, ze koncer-
ty Mozarta s3 pelne zmiennych nastrojéw, ze to-
nacje sie zmieniaja, faktura si¢ zmienia —ito co$
znaczy, to ma ciezar. Z Sinfonii Concertante Kuls
zrobita wdzieczny spektakl, w ktérym byta soba
jako solistka i partnerka w dialogu — grajac za-
réwno partie solo, jak i tutti z orkiestra.

Szkoda, ze w finale konkursu nie postuchamy
Polki, ktéra z pokora i rado$cig poprosita Mozar-
ta, by objawit czastke swojej tajemnicy — a on
spetnit jej prosbe i zaspokoit pragnienie wielu
z tych, ktorzy jej stuchali.

Jolanta Brozda-Wisniewska

sdumny”

fragmentach. To byto niezwykte. Emma ma silng
osobowos$¢ artystyczna i powinna znalez¢ si¢
wsrod finalistow. Jej duet z Michatem Bryta
brzmiat wspaniale. Zreszta, Michat Bryta — po-
dobnie jak dzier wcze$niej — grat zachwycajaco.

Po Emmie Steele wystapit Erzhan Kulibaev,
ktdry po nieco nerwowym poczatku koncertu,
ktéry nie byt wolny od wpadek technicznych,
grat bardzo dobrze, miekkim dzwigkiem — cho¢
jego estetyka razita lekko juz przestarzatymi ka-
nonami wykonawczymi.

Jako ostatnia wystapita Aleksandra Kuls. Piek-
ne, szlachetne, delikatnie wokalne, a zarazem
wyraziste i klasyczne prowadzenie frazy byto uj-
mujace. To talent, ktérego z przyjemnoscia sie
stucha. Jej gre charakteryzuje duza naturalno$¢
prowadzenia frazy, piekny dZwiek i bardzo do-
bra intonacja. Oraz wielka kultura gry.

Dominik Potonski

Trzy natrzy

rugi dzieri III etapu rozpadt si¢ na dwie

wyrazne czesci: przed przerwa i po prze-

rwie. Ta pierwsza zniechecata, ta druga
przyniosta wreszcie oczekiwang rado$¢ z Mozar-
ta, jak rowniez piekna niespodzianke.

Maciej Strzelecki, ktéremu i tak nalezy sie
uznanie, ze mimo choroby wytrzymat do III eta-
pu, nie poradzit sobie z Mozartem, cho¢ by¢ mo-
ze zagratby lepiej, gdyby byt zdrowy — widad, ze
ma osobisty stosunek do tej muzyki, o czym
$wiadczyta wtasna, tadna kadencja do Koncer-
tu D-dur. Jednak wyraZne ktopoty z intonacja nie
pozwolity go docenic.

Ten ostatni problem w mniejszym stopniu do-
tyczyt Koreanki Ji-Yoon Lee, ale poza tym nie za-
interesowata mnie niczym. Nuty wygrane, ale
brak tego czego$ miedzy nutami, bez czego nie
ma Mozarta.

Ostatnia przed przerwa grala Rosjanka Ma-
rianna Vasilyeva. Miata do dyspozycji instrument
Guarneriego i wydaje si¢ po prostu niemozliwe,
Ze na takich skrzypcach mozna grac tak ostrym,
topornym dzwiekiem. Z Mozartem nie miato to
wiele wspolnego. W Koncercie D-dur najlepsza
byla jeszcze kadencja, w ktorej solistka probowa-
ta nawet bawi¢ si¢ muzyka. W Symfonii koncer-
tujacej stonowata dzwigk, dostosowujac sie
do stabszego brzmienia altowki Lecha Batabana,
ale trudno byto méwic o duecie.

Jakiz kontrast po przerwie! Amerykanka Em-
ma Steele grata lekko, wyraziScie, retorycznie —

Aleksandra Kuls

z dwunastego rzedu { 5

z wyczuciem i dobra intonacja (choc i jej zda-
rzyto si¢ pare zachwian, wyraznie wynikajg-
cych ze stresu).

Po artykulacji mozna byto rozpoznad, ze
mtoda artystka co$ juz wie o nurcie wykonaw-
stwa historycznego. Duet w Symfonii koncer-
tujacej (z Michatem Bryta, co ma znaczenie) byt
znakomity —najlepszy jak dotad: solisci pigknie
wspotpracowali.

Po Amerykance jeden z faworytow: kazach-
ski skrzypek Erzhan Kulibaev. Na Stradivarim
grat dZwiekiem pelnym, cieptym, troche moze
zbyt romantycznym jak na Mozarta. On row-
niez stworzyt kadencje do Koncertu G-dur,
cho¢ troche zbyt wydumang. Ale Spiewno$é je-
go gry ujmowata — widac byto, ze Mozart spra-
wia mu przyjemnos$¢. Byta to bardzo radosna
interpretacja, co dotyczy takze Symfonii, w kt6-
rej Michat Bryta dostosowat sie do niego petnia
dzwigku. Cho¢ duet ten byt mniej zintegrowa-
ny niz poprzedni.

Jednak chyba mato kto si¢ spodziewal, ze
sensacja w tym etapie stanie si¢ Aleksandra
Kuls, ktora zagrata Mozarta chyba najlepiej ze
wszystkich, najbardziej stylowo, precyzyjnie
iswiezo. Kadencja Dawida Ojstracha do Koncer-
tu G-dur byta jakby odciskiem palca pedagoga —
mioda skrzypaczka jest studentka Kaji
Danczowskiej. Dobra szkota!

Dorota Szwarcman, ,,Poltyka“

FOT.RR STUDIO
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Finat bez Polakow

GLOS NA WIENIAWSKIEGO

Nr 11 Sroda 19 pazdziernika 2011

Arata Yumi, Soyoung Yoon, Aylen Pritchin, Stefan Tarara, Miki Kobayashi, Erzhan Kulibaev
w takiej wiasnie kolejnosci wystagpig w finale XIV Miedzynarodowego Konkursu Skrzypcowego
im. Henryka Wieniawskiego w Poznaniu.

wiceprzewodniczacy jury

dyrektora konkursu Wieniawskiego wyni-
kow obrad jury, glos zabrat Erich Gruen-
berg, wiceprzewodniczacy jury:

— Tak wspaniatych uczestnikéw, tak fanta-
stycznych skrzypkow mozna by zyczy¢ kazdemu.
Kazde z wykonari, ktore tu styszeliSmy, pozosta-
nie w naszej pamigci. Powiada sig, Ze muzykanie
jest sportem, powiada sig, Ze muzyka to jest zy-
cie, petne oddania, dedykacji. Szczegdlne podzie-
kowania nalezg si¢ organizatorom i miastu
Poznan. W zyciu bytem cztonkiem wielu jury, ale
z takg organizacjq i takim przyjeciem nie spo-
tkatem sie nigdzie. Wszystkim uczestnikom
chciatbym zyczy¢ wspaniatej przysztosci, row-
niez tym, ktorym nie udato sie awansowac do fi-
natu. Mowi sig, Ze muzyk jest tak dobry, jak jego
ostatni koncert. Ja wyznaje zasade, Ze muzyk jest
tak dobry, jak jego nastepny koncert.

Nastepnie w Sali Lubrariskiego odbyta sie
krotka konferencja prasowa, podczas ktorej Ma-
xim Vengerov powiedziat:

— Bede szczery: juz po drugim etapie wiado-
mo byto, ze rownie dobrze mozna by darowaé
sobie etap trzeci. MieliSmy doS¢ kandydatow
na obsadzenie trzech finatéw. Ale istniata jesz-
cze taka préba ognia, przez ktorg musieli
przejs¢ kandydaci i ktéra nazywa sie: Mozart.

Po ogloszeniu przez Andrzeja Wituskiego,

Jego muzyka jest z jednej strony bardzo prosta,
a z drugiej szalenie trudna. Mozart jest wyzwa-
niem dla wszystkich muzykow. Jest takie powie-
dzenie, ze dzieciistarcy grajg Mozarta na luzie.
Osiemdziesigcioletni Swiatostaw Richter méwit
o trudnosciach, jakie niosg utwory tego kompo-
zytora! W tej muzyce nie trzeba niczego udo-
wadniaé. Trzeba by¢ po prostu otwartym
i szczerym. Muzyka Mozarta to —w poréwna-
niu z wielkimi wirtuozami —stosunkowo niewie-
le dzwigkéw, to my jg wypetniamy. Chce
powiedzieé, Ze jesteSmy szalenie dumni z tych
wszystkich uczestnikow, ktorych zakwalifiko-
walismy do finatu i z niecierpliwoscig wyczeku-
jemy kolejnych dni. Ideg, ktora przyswieca
Konkursowi Wieniawskiego jest zbliZenie sig
do tego wielkiego mistrza, ktory nie tylko byt
skrzypkiem, ale takze kompozytorem i pedago-
giem. Dlatego tez zadaniem w Symfonii koncer-
tujgcej byto nie tylko popisanie sig swoimi
umiejetnosciami technicznymi, ale réwniez po-
kazanie mozliwosci wspétpracy z orkiestrg iin-
nym solistg. Miata to by¢ w zatozeniu swego
rodzaju rozmowa.
Na pytanie dlaczego w finale Konkursu nie
ma Polakow, Maxim Vengerov odpowiedziat:
— Przy formutowaniu werdyktu postuzyliSmy
sig gtosem naszego serca i catq naszq wiedzg.

0d lewej stoja: Andrzej Wituski - dyrektor Konkursu Wieniawskiego, Maxim Vengerov - przewodniczacy jury oraz Erich Gruenberg i Bartosz Bryla -

FOT. WALDEMAR WYLEGALSKI

Po podliczeniu gtoséw arytmetyka okazata sie
jednak nieubtagana.

Przewodniczacy jury ttumaczyt réwniez w ja-
ki sposdb wytoniono finalistow:

— Arytmetyka odnosi sie do pierwszych dwdch
etapow. Poniewaz poziom kandydatéw byt bardzo
wysoki i wyrownany, od trzeciego etapu postano-
wiliSmy nieco zmienic kilka rzeczy w systemie gto-
sowania. DoszliSmy do wniosku, Ze jury nie jest
firmg ksiegowq i nie moze polega¢ wytgcznie
nawartosciach czysto matematycznych. Postano-
wiliSmy kierowac sie naszym sercem i instynktem
i przyjelismy zasadeg: ,tak” lub ,nie”. Na poczgtku
system punktowy okazat sig bardzo przydatny,
pomdgt nam oceni¢ umiejetnosci kandydatow.
Pézniej okazato sig, Ze matematyka zawodzi. Dla-
tego tez podjgtem decyzje, aby porzucic to czysto
matematyczne podejscie. Do trzeciego etapu zdg-
zylisSmy dosy¢ dobrze poznaé kandydatow,
w zwigzku z tym trzeba byto przejsé na system kie-
rowania sig naszym wewnetrznym gtosem mu-
zycznym. W takiej sytuacji matematyka moze
okazac sie wrogiem. Mamy szes¢ znakomitych
osobowosci artystycznych i w finale réwniez be-
dziemy gtosowali na nazwiska.

Nastepnie Maxim Vengerov diugo rozmawiat
z kandydatami, ktorzy nie przeszli do kolejnej
tury skrzypcowych zmagan. SDR, AB
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No Poles in the final

Arata Yumi, Soyoung Yoon, Aylen Pritchin, Stefan Tarara, Miki Kobayashi, Erzhan Kulibaev will
be performing in that order in the final of the 14th International Henryk Wieniawski Violin

Competition in Poznan.

niawski Competition, had announced the
results, Erich Gruenberg, vice-president of
the jury took the floor:

,Iwould wish everyone such magnificent par-
ticipants, such fantastic violinists. Each of the
performances will stay in our minds. They say
that music is not sport and that music is life, full
of devotion and dedication. We should specially
thank the organisers and the city of Poznan. [ ha-
ve been the member of the jury many times, but
nowhere have I experienced such organisation
and such welcome. would like to wish all conte-
stants, also those who did not make it to the fi-
nal, great future. They say that a musician is as
good as his last concert. I say that a musician is as
good as his next concert.”

Then, in a press conference held in the Lu-
braniski Hall, Maxim Vengerov said:

,Frankly speaking, it was already clear after
the second stage that we could do without the
third stage. We had enough candidates for three
finals. But there was yet another baptism of fire
that the candidates had to pass, called Mozart.
On the one hand, his music is very simple, on the
other —very difficult. Mozart is a challenge for
all musicians. There is a saying that children and
elders play Mozart relaxed. Eighty year old Swia-
tostaw Richter told about the difficulties that the
works of this composer brings. You do not have to
prove anything in this music. You just have to be
open and frank. The music of Mozart consists in

Q fter Andrzej Wituski, director of the Wie-

Maxim Vengerov and Erich Gruenberg

not so many sounds as compared to other virtu-
osi, we have to fill it ourselves. I need to say that
we are very proud of all the contestants who we-
re qualified for the final and we are looking for-
ward to the next days. Theidea of the Wieniawski
Competition is to come closer to this master who
was not only violinist, but also composer and te-
acher. Therefore, the task in Sinfonia concertan-

PHOTO: WALDEMAR WYLEGALSKI

a propos( 7

te was not only showing one’s technical skills, but
also showing the capability of cooperating with
the orchestra and another soloist. It was suppo-
sed to be a kind of a dialogue.”

Asked why there are no Poles in the final, Ma-
xim Vengerov replied:

,When formulating the verdict, we used our
hearts and our knowledge. Yet, the arithmetic
turned out to be cruel after counting the voices.”
The chairman of the jury also explained how they
chose the finalists: , The arithmetic refers to first
two stages. As the level of the candidates was ve-
ry high and equal, we decided to change some
things in the voting system from the third stage.
We realised that the Jury is not an accounting of-
fice and cannot rely on pure mathematics. So we
decided to use our hearts and instinct, and ad-
opted a yes” or ,no” rule. First, the points system
seemed to be very helpful, it helped us evaluate
the candidates. Then, it turned out that mathe-
matics comes unstuck. Therefore, I decided to le-
ave the purely mathematic approach. We have
already learnt much about the candidates up to
the third stage, thus we had to switch to the sys-
tem of using our inner musical voice. In such a si-
tuation mathematics can be enemy. We have six
superb artistic personalities and in the final we
will vote for the names.”

Finally, Maxim Vengerov had a long talk with
the candidates who did not get to the next stage
of the competition. SDR, AB

Translated by Monika Rokicka
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Szkoda, ze tempo konkursowe jest tak zawrotne. Coz w takim samym tempie zyt bohater Il etapu. Przec
Petera Shaffera ,Amadeusz” bedacy w repertuarze Teatru Polskiego w Poznaniu. Kreujacy postac tytutc

Zeby graé Mozarta,
trzeba hyc
nieco szalonym

Soyoung Yoon

Kocham Mozarta, $wietnie si¢ z nim czuje
i chetnie gram na estradzie. I zawsze, kiedy wy-
konuje jego utwory, wybieram jasne kolory. Su-
kienki w Korei kupuje mi moja mama, ma
obsesje na tym punkcie. Przyznam, ze mam ich
735, a moze nawet 40. To catkiem spora kolekcja.
Bardzo si¢ ciesze, ze Il etap juz za mna, odczu-
wam duzg ulge. Troche sie denerwowatam, na-
wet bardziej niz sadzitam, cho¢ wczesniej wiele
razy gratam koncert Mozarta, ale po raz pierwszy
wykonywatam z orkiestra Sinfonie Concertante.

Staratam sie kontrolowac i sprawi¢ publiczno-
$ci jak najwiecej przyjemnosci. Miatam tylko jed-
na probe z altowiolista i z orkiestra, jeszcze fakt,
ze gram przed tak duza publicznoscia i znako-
mitym jury... To wszystko stresuje, ale i mobili-

Maciej Strzelecki

FOT.RR STUDIO

zuje. Altowiolista byt jednak bardzo niesmiaty,
co rowniez stychac w jego grze. Niezbyt dobrze
go styszatam, wolatabym, by byt bardziej roz-
mowny, ale w sumie wypadto catkiem niezle.
Miatam duzo przyjemnosci z tego wystepu.

8 lat temu gratam z Orkiestra Kameralng Pol-
skiego Radia Amadeus pod dyrekcja Agnieszki
Duczmal - byto to na konkursie w Hanowerze.
Grali$my wspoélnie rowniez Mozarta. Miatam
wtedy 18 lat, nie wiem, czy mnie pamietaja, ale
ja tak. Zapamietatam dyrygentke, poniewaz pod-
czas gry caly czas sie uSmiecha, przez co atmos-
fera jest bardzo dobra i przyjemnie si¢ gra. To
wzbudza bardzo pozytywne emocje.

Nastepny etap jest bardzo trudny i jesli przej-
de, to bede musiata duzo ¢wiczy¢. To dla mnie
duze wyzwanie, poniewaz I Koncertu Wieniaw-
skiego nigdy wcze$niej nie gratam z orkiestrg,
wiec musze by¢ bardzo spokojna. Wielokrotnie
natomiast gratam juz Koncert skrzypcowy d-
-moll Sibeliusa, ale boje sie, Ze przez to, ze de-
nerwuje si¢ Wieniawskim, Sibelius moze nie
wypas¢ tak, jakbym tego pragneta. Po prostu mu-
szg si¢ trzymac.

Aleksandra Kuls

Trudno nie by¢ szczesliwym po tak wspania-
tym koncercie i tak cudownym przyjeciu przez
publiczno$¢ —i doskonatej grze orkiestry. Przy-
znam, ze nieczgsto gram z orkiestra, wiec taka
sposobnos¢ ogromnie cieszy. Oczywiscie, za-
wsze mozna od siebie wiecej wymagag, ale je-
stem bardzo zadowolona z tego wieczoru.
Naturalnie mogto by¢ rados$niej, bardziej kolo-
rowo, z wigksza fantazja, ale mam nadzieje, ze
chociaz cze$¢ mojej wizji udato mi si¢ przeka-
zaé. Prawde moéwiac, po raz pierwszy wykona-
tam z orkiestra Koncert G-dur Mozarta i jego
Symfonie koncertujaca. Do koncertu wybratam
kadencje Dawida Ojstracha. Wydaje mi sie, ze
jest w niej dobrze uchwycony mozartowski
styl. Jest bardzo trudna, my$latam, by napisac¢
swoja, ale zabrakto, niestety, czasu.

Dzigki publicznosci czutam si¢ niezwykle
komfortowo. Poza tym to ogromne wyr6znie-
nie by¢ na tak prestizowym konkursie
w III etapie. To wtasciwe potfinat. Jestem z te-
go bardzo dumna. Tak naprawde to sama zde-
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cydowatam, Ze bede grata na skrzypcach. Jesz-
cze przed rozpoczeciem szkoty gratam na for-
tepianie, ale podobno kiedy$ na koncercie
w filharmonii, gdy miata kilka lat, kiedy skrzy-
pek skoniczyt gra¢, krzyknetam do rodzicow:
»Ja tez chee tak gra¢”. I tak to sie zaczeto.

Erzhan Kulibaev

Miatem tylko jedna prébe rano. To byto naj-
szybsze przygotowanie utworu z orkiestra
w moim zyciu. Publicznos¢ chyba byta zadowo-
lona, widzialem u$miechy, styszatem gromkie
brawa. Na estradzie czutem si¢ §wietnie, bo czu-
tem wsparcie stuchaczy. To niezwykle istotne.
Wspaniale grato mi si¢ z Michatem Bryta. To do-
skonaly muzyk kameralny. Atmosfera, kt6rg
stworzyt na probie, byta fantastyczna. Jest nie-
zwykle kreatywny, otwarty i bardzo doswiadczo-
ny. To wyborny altowiolista. Bardzo mnie
wspierat. Poradzit mi, bym byt bardziej radosny,
bo w taki sposéb powinno sie wykonywac¢ Mo-
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zarta. Mozart jest dla mnie wyjatkowym kompo-
zytorem. Bardzo tatwo go zepsu¢, zwtaszcza gdy
jest sie zdenerwowanym. Gdy jednak jest sie zre-
laksowanym, pewnym i rozkoszuje muzyka,
wowczas doznania estetyczne sa wspaniate.
Na poczatku bytem troche zdenerwowany, ale
poZniej to mineto. Do Koncertu G-dur Mozarta
napisalem swoja kadencje — to byta swoista re-
miniscencja stylu Mozarta i Bacha. Wydaje mi
sie, ze ten etap poszed} mi najlepiej, bytem naj-
bardziej kreatywny i spontaniczny.

Stefan Tarara

Mysle, ze duzo lepiej jest przechodzié przez zy-
cie u$miechnietym, niz ciagle sie czyms zamar-
twiac. Dlatego moje motto brzmi: Don’t worry, be
happy. Miatem wiele przyjemnosci ze swojego
wystepu. Bardzo obawiatem sie Mozarta, prawde
moéwiac nic sie nie zmienito — nadal boje sie go
gra¢. Odnosze¢ jednak wrazenie, ze w przypadku
tego kompozytora nigdy do korica nie mozna by¢

pewnym i przewidzie¢ wszystkiego, co wydarzy
sie na estradzie. Mozna ¢wiczy¢ i ¢wiczy, ale ni-
gdy nie ma sie gwarangcji, ze wszystko wyjdzie. Ale
tym razem ciesze sie, ze mi sie udato.

Zeby gra¢ Mozarta, trzeba by¢ nieco szalonym.
Jego muzyka, mimo ze bardzo przyjemna, radosna,
jest niezwykle trudna, wymagajaca i ciezka.
Wszystko musi by¢ w niej szalenie klarowne. Mo-
zart byt skrzypkiem i pianista, wiec doskonale wie-
dzial, co pisze i co robi nam, przysztym
wykonawcom. Poszto mi dobrze. Duzym wyzwa-
niem byta dla mnie Sinfonia Concertante. MieliSmy
tylko jedna krétka prébe, to naprawde bardzo ma-
to czasu, by zgra¢ sie z orkiestra i altowiolista. My-
$latem, Ze to si¢ nie uda. Moze dlatego to, co dzi§
zaprezentowatem byto bardziej spontaniczne, po-
szedtem na zywiol. Wtedy tez jest najwiecej przy-
jemnosci z gry i recepcja publicznosci jest zupelnie
inna. Ona czuje te spontaniczno$¢. Z drugiej strony
nie mozna zapominad, ze to konkurs i ze trzeba
gra¢ bardzo dobrze, ze wszystko musi by¢ perfek-
cyjne. Miatem ogromne szczescie, ze gratem z Mi-
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I maratonem Mozartowskim trzeba byto pokazac uczestnikom Konkursu Wieniawskiego spektak
w3 tukasz Chrzuszcz, na pewno bytby dla nich inspiracja.

chatem Bryta — to wybitny altowiolista. Poznatem
go piec lat temu podczas poprzedniego konkursu
w Poznaniu—wowczas byt jednym z nas uczestni-
kow. Miatem wielka przyjemnos¢ z grania z nim
iz tego, Ze mogliSmy sie ponownie spotkac.

Maciej Strzelecki

Czuije sie bardzo dobrze, chociaz na poczatku
wystepu byty problemy ze $wiattem. To mnie do-
sy¢ irytowato i troche dekoncentrowato, bo re-
flektory migaly podczas grania. Musiatem
patrzy¢ na dyrygenta, a wokot miatem dyskoteke.

Blizsza jest mi muzyka romantyczna, aczkol-
wiek kocham Mozarta i strasznie lubie go wyko-
nywa¢. Grato mi si¢ nieZle, ale nie chce by¢
wiasnym krytykiem. MozZe pdZniej, jak ochtone.
Musze tez przyzna¢, Ze w zadnym etapie nie gra-
to mi si¢ komfortowo. W I etapie bytem chory,
w II tez, w III po chorobie. Pomagata mi orkie-
stra, dobrze mi si¢ z nig grato. Czutem tez ogrom-
ne wsparcie publicznos$ci, na widowni byto duzo
moich przyjaciét. Mysle tez, ze to $wietny po-
myst z umieszczeniem Sinfonii Concertante Mo-
zarta w programie. To ogromny sprawdzian gra¢
ja po jednej tylko probie.

Rozmawiata Klaudia Baranowska,
dziennikarka Programu II Polskiego Radia

Stefan Tarara

FOT.RR STUDIO
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Stany -
kiopotliwe
tournee

uz w 1871 roku Henryk Wieniawski otrzy-
J mat propozycje odbycia tournee po Sta-

nach Zjednoczonych. Nie chciato mu si¢
jednak jecha¢ za Ocean, wiec ciagle odktadat
wyjazd. Ale po wyrzuceniu go z dworu, skrzy-
pek nie miat juz innego wyjscia. Wieniawski
miat towarzyszy¢ na scenie pianiscie Antonie-
mu Rubinsteinowi. Tak, temu samemu, z kto-
rym kidcit sie w konserwatorium. Czasy dla
artystow byty w owczesnej Rosji ciezkie. Ru-
binsteinowi zabroniono wystawiac jego opere
,Demon”, z ktorej byt bardzo dumny. Nie wy-
palit takze pomyst zjednoczenia artystow
na specjalnych spotkaniach. Ten pomyst tez
storpedowata wtadza. I tak Rubinstein, podob-
nie jak Wieniawski, znalazt si¢ na lodzie. Nic
dziwnego, ze i on przyjat zaproszenie na mor-
dercza trase po Stanach.

Mordercza, bo rozpisana na 200 koncertow,
ktore miaty odbyc¢ sie w przeciggu zaledwie
osmiu miesiecy. Rubinstein miat otrzymac
za koncerty 200 000 frankow, Wieniawski —
jako mniejsza gwiazda — o potowe mniej. I tak
byta to jednak jego dziesigciokrotna pensja ro-
syjska... Po dwunastodniowym rejsie statkiem

geez Ocean Wieniawski i Rubinstein wyszli

na lad kompletnie wyczerpani. Tymczasem
juz na wejsciu przyjeto ich z najwiekszymi ho-
mi, przypominajac jednak, ze rozpocze-
trasy jest tuz-tuz. Wieniawski miat
czas ktopoty ze zdrowiem, ale w przeci-
ie do Rosji, tym razem nie opuscit
zadnego z 200 koncertéw. Powod? Klauzula
zawierata paragraf, mowiacy o tym, ze za kaz-
dy opuszczony koncert skrzypek ma zapta-
ci¢ 1000 frankow.

To Rubinstein byt wieksza gwiazda, ale
na scenie obaj panowie rozumieli si¢ i uzupet-
niali znakomicie. Co wigcej, takze krytycy sta-
wiali miedzy nimi znak réwnosci. Pomimo
zmeczenia, wynikajacego z obowiazkow trasy,
znajdywali takze czas na granie w domach za-
przyjaznionych muzykow.

A jednak tuz po wypetnieniu kontraktu An-
toni Rubinstein czmychnat ze Stanéw. ,, To po-
nizej godnosci cztowieka” — miat skomentowac
zabojcza dla zdrowia trase koncertowa. Ale
Wieniawski bez probleméw dat si¢ namowic¢
na przediuzenie kontraktu az do 1874 roku.
Grat tez m. in. w Meksyku i na Kubie.

Smutng puentg amerykanskich wojazy Hen-
ryka Wieniawskiego jest jednak to, co stato sie
7 jego zarobkami. A te... zniktly. Po prostu zaje-
1i sie nimi lokalni oszusci, ktérzy obiecujac zto-
te gory ogotocili skrzypka do cna.

JAS
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NAWIDOWNI: KRZYSZTOF MEYER I DANUTA GWIZDALANKA

Atmosfera na konkursie robi sie goraca: na widowni pojawili si¢ kompozytor Krzysztof Meyer i
muzykolozka Danuta Gwizdalanka. 10 lat temu Krzysztof Meyer skomponowat na Konkurs
Wieniawskiego utwor pt. Capriccio interroto, ktory musieli wykona¢ wszyscy uczestnicy. SDR
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KAPITULA U STAROSTY
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Wezorajsze popotudnie dyrektor konkursu Andrzej Wituski spedzit z Kapituta Krytykow. Podczas obiadu

w restauracji Milano - na ktory zaprosit starosta powiatu poznariskiego Jan Grabkowski - krytycy
dzielili sie swoimi wrazeniami z konkursu, stuchajac jednoczesnie opowiesci dyrektora o tajnikach
przygotowan do tegorocznej edyciji. RED
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PIERWSZE SKRZYPCE:
ANDRZEJ BIENKOWSKI

Skrzypce Nikifora

folklorze polskim skrzypce sg instru-
W mentem fundamentalnym i to niezalez-

nie od epoki. Musimy pamieta¢
o réznorodnosci tego instrumentu. W przeszto-
$ci byty gesle, fidele ptockie, suki bitgorajskie,
mazanki, ztupcoki. To wszystko oczywiscie tylko
warianty skrzypiec. Momentem przetomowym
byta Il wojna $wiatowa. W masowych ilosciach
pojawity sie skrzypce z Niemiec. Armia radziec-
ka, ktéra po zwyciestwie cofata sie z Berlina,
przywozita jako trofeum skrzypce. Wiele z nich
trafito na polska wie$ — Zotnierze sprzedawali je
za bezcen. Nagle prosci muzykanci, zostali wy-
posazeni w skrzypce na przyzwoitym poziomie.

Osobny rozdziat to wiejscy skrzypkowie. Ni-
gdy nie zapomne opowiesci znakomitego
skrzypka pana Cieslika, rocznik 1919. Tak bardzo
chciat gra¢ na skrzypcach, ze zabral matce Kijan-
ke —przyrzad do prania bielizny. Staty sie one ba-
z3 dla samodzielnie wykonanego przez niego
instrumentu.

Nie moge tez nie wspomnie¢ o Kazimierzu
Meto. Byt to genialny skrzypek, ktérego dorobek
nie zostat opisany ani wydany. Kiedy go pozna-
liSmy z Zona, byt umierajacy. Postanowilismy, ze
zrobimy wszystko, aby ocali¢ jego spuscizne, dla-
tego zatozyliSmy wydawnictwo. Jesli mam go
z kim$ poréwnac, bedzie to Nikifor. Kazimierz
Meto podobnie jak on byt utomny, wyszydzany,
podobnie jak Nikifor genialny. Nigdy nie stysza-
tem tak ekspresyjnych kreacji mazurkow, jak
W jego wykonaniu. Byta w nim wielka pokora,
skromnos¢, nawet wtedy, kiedy do jego domu
zaczeli zjezdzaé ludzie, by uczy¢ sie uniego grac.

Nie zapomne jednych odwiedzin, kiedy Kazio
bytjuz stawny, dostat nagrode Kolberga. Nikt sie
juz z niego nie $miat ani nim nie pogardzat. Sie-
dziat pod kioskiem i méwit: ,Panie Andrzeju, ja
to jestem stawny na catg parafije. Az mnie
pod Sierpc zaprosili”. Po chwili dodat: ,Ija to je-
stem najlepszym pastuchem w tej parafiji. Nikt
tak kréw nie wypasa jak ja”.

Notowata Marta Nadzieja

Andrzej Biertkowski

FOT. M. BIENKOWSKA
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More
Mozart

tage three, night two. Tonight’s program
S was devoted exclusively to Mozart. The

longing for Mozart had become palpable.
Would the contestants love, appreciate, under-
stand, or at least recognize the composer? And
so it happened that as the night wore on, there
was more and more Mozart.

I considered a number of different ways of fra-
ming the night’s events. I thought back to a te-
acher’s course where I was taught how to grade
students. One of the concepts introduced to us was
that of the feedback sandwich. Despite its some-
what grotesque name, the idea isn’t all that ridicu-
lous. What it does is help us order our thoughts
and try to find strong points on which to build, de-
spite inevitable mistakes. The feedback sandwich
has three layers: 1) praise for a specific action 2)
concrete examples of something that needs to be
worked on, and 3) general words of praise. How
does that fit into the second night of stage three?

Well, as I was browsing through my no-
tes, I noticed performances in which there was
a dominance of the middle layer of the san-
dwich, while other violinists had so many top
and bottom layers that I didn’t even try to find
mistakes. Allow me, therefore, to share my re-
flections on the performances that earned mo-
re 1s and 3s than 2s.

Emma Steele’s approach to Concerto in D ma-
jor revealed an interest in historically informed
performances, an aesthetic that I consider inte-
resting and fruitful. Avoiding the overuse of vi-
brato, the violinist performed Mozart confidently
and simply, as if knocking an old chum on the

Erzhan Kulibayev

shoulder to get him to listen to her story. Her pu-
shiness would only occasionally warp into nervo-
usness, but with no detriment to the overall good
impression. Emma Steele is one of the few conte-
stants to strike a rapport with her violist (Michat
Bryta) in Sinfonia Concertante.

Oh, how that Erzhan Kulibayev loves Mozart!
Or perhaps he just loves making music — and
maybe that’s enough for Mozart. The Kazakh
violinist belongs to a more solemn and vibrato-
-laden school of performing Mozart, although
he doesn’t take this aesthetic too far. His ,,Rode”
Stradivarius was clear, convincing, and merry,
whisking me up to dance, and there was no-
thing I could do about it. I'll gladly forgive Kuli-

GLOS NA WIENIAWSKIEGO
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bayev for a slightly less brilliant duet with Mi-
chat Bryta, where he came across as a bit too
much of a soloist, rather than a concert-perfor-
ming soloist. The violinists is a born musician
and will have much more to say in the future,
particularly in his interpretations of the classic
Viennese composer.

While the tension may not have risen after the
earthquake, it did remain level, carrying us away
to calmer but equally cheerful areas. Aleksandra
Kuls was, in my view, the best interpreter of Mo-
zart among the Polish contestants. She perfor-
med Concerto in G major unpretentiously and
frankly. She added on phrase after phrase to
form a calm, logical, and convincing narrative.

Emma Steele

PHOTO. RR STUDIO

»,Mozart would be

aciej Strzelecki can say that he’s been tru-
M ly unlucky during the whole competition.

He lost the battle with an infection he’s
been trying to overcome with the help of antibio-
tics, and he didn’t really look and sound like the
great virtuoso I've had the pleasure to listen to on
multiple occasions. It was such a shame.

Ji-Yoon Lee performed after Strzelecki, and it
was the clarity and simplicity of her phrasing
that has brought me ecstasy. Even the Amadeus
orchestra started paying attention and playing
with more subtlety and precision, while the au-
dience fell completely silent.

Marianna Vasilyeva’s presentation was almost
flawless, the only drawback was the overabun-
dance of romanticism. Our awareness of early
music rhetoric has changed significantly in the
past 30 years —and so did our expectations.

Emma Steele performed splendidly. Her smart le-
ad of Mozart’s operatically sweet phrasing, even in



.
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She proved that Mozart concerts can be full of
changing moods, that tones shift and texture
change. That means something. Her interpreta-
tion of Concertante was a charming spectacle in
which she remained herself as both a soloist and
a partner in dialog, playing both the solo parts
and tutti with the orchestra.

It’s a pity that in the finale we won’t be hearing
the Polish violinist who humbly and happily
asked Mozart to reveal a small part of his myste-
ry—arequest that he fulfilled, along with the wi-
shes of many among the audience.

Jolanta Brézda-Wisniewska
Translated by Artur Barys

proud of you™

the fast, purely technical fragments, was simply asto-
unding. Emma has a strong artistic personality and
definitely should be one of the finalists. Her duet with
Michat Bryta was amazing.

Erzhan Kulibaev had a shaky start, not without
a few technical mistakes, but further on he perfor-
med very well. He shaped Mozart’s music with his
soft sounds, although his aesthetic was a bit jar-
ring, with its old-fashioned performance canons.

Aleksandra Kuls concluded the Stage III audi-
tions. The way she conducted her phrases was
beautiful, noble, delicately vocal, while at the sa-
me time clear and classic. Her performance was
characterized by a naturalness of phrasing, be-
autiful sound, and very good intonation. She al-
so captivated her audience with a very cultured
performance.

Dominik Potonski
Translated by Jan Szelggiewicz

Three for three

he second day of the 3rd stage was divided
Linto two clear parts: before and after the
break. The first one discouraged, the se-
cond finally brought the expected joy of Mozart
and a fantastic surprise.

Maciej Strzelecki who deserves approval for
playing up to the third stage despite being sick,
did not handle Mozart, although he might have
played better, had he been feeling all right — his
personal approach to this music could be seen in
e. g. his own, nice cadenza to Concerto in D ma-
jor. However, significant intonation problems
hindered out appreciation of it.

The problems did not regard a Korean girl, Ji-
-Yoon Lee so much, but apart from that she had
nothing to offer. The notes were well played, but
that something in between the notes, this ele-
ment which is indicative of Mozart, was missing.

Marianna Vasilieva from Russia was the last to
perform before the break. She played the Guar-
neri violin and it is simply impossible that one
can play such an instrument with such sharp
and crude sound. It had nothing in common
with Mozart. The best part of the Concerto in D
major was the cadenza in which the soloist even
tried to play with music. In Sinfonia concertan-
te she watered down the sound, adjusting it to
the weaker tone of Lech Bataban's viola, but we
cannot really speak about a duo.

What a contrast after the break! American
Emma Steele was light, clear and rhetorical.

Aleksandra Kuls

a twelfth row view ( 13

Playing with feeling and good intonation (altho-
ugh she also experienced some instability, origi-
nating from stress). Her articulation could tell
that the she is familiar with the historical perfor-
mance stream. Her duo in Sinfonia concertante
(with Michat Bryta, which is of much importan-
ce) was magnificent, the best ever: the soloists
cooperated all the time.

One of the favourites came after the Ameri-
can: Erzhan Kulibaev from Kazakhstan. He
played his Stradivari with a full and warm so-
und that was maybe too romantic sound as for
Mozart. He also made his own cadenza to the
Concerto in G major, but it was a bit exaggera-
ted. However, his lyrical playing was captiva-
ting — we could see that he really enjoys
Mozart. It was a very joyful interpretation, al-
so as far as Sinfonia is concerned, in which Mi-
chat Bryta had to adjust to the Kazakh with the
sound. Yet, the duo was less integrated than
the previous one.

No one probably expected that the sensation
of this stage would be Aleksandra Kuls who tur-
ned out the best in Mozart of all contestants,
showing much style, precision and freshness.
David Oistrakh's Cadenza to Concerto in G ma-
jor seemed to be a fingerprint of her professor,
Kaja Danczowska. Good work!

Dorota Szwarcman
Translated by Monika Rokicka
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Music

straight
rom the

heart!

Vera Tsu talks to Adam
Banaszak about whether
bad people can play well.

Who is going to win?

(laugh) I'm not telling you the names. Of cour-
se, I do have my preferences and favourites.
Most importantly, however, all the third round

participants are very good violinists. Now there

are about three people I‘m particularly fond of.
These are musicians of the highest order, with

a considerable potential for the future. It makes '
me really happy, because the musical world ne-

eds young people, new people.

Do you judge the violin playing itself or is it
also stage presence that you take into acco-
unt?

Important are not only the sounds, but also

stage presence and the way the competitors co-
nvey music to the audience. Some violinists get :

carried away with their emotions and music,
which is a very good feature. Yet when I see so-
meone showing off with their gestures, I defi-
nitely dislike it.

music with your eyes closed? Would you ra-
ther watch concert DVDs than listen to CDs?
Exactly! I want to see the whole performance
with all its aspects. The visual side tells us a lot
about the artist’s character. Music can reveal
whether you are a good and decent person or
not. There are musicians with an incredible
technique, but you won't find their hearts in
the music they play. It does take me a mere few
seconds to be able to say quite a lot about the
performer and the rendition...

to just few-second performances.

(laugh) Seriously speaking, as jurors we take up
a great responsibility. We look at the perfor-
mances as a whole, taking into account such
elements as technique, musicality, and under-
standing the sense of music. There are plenty
of people who can play; there are very few who
have the ability to convey music really well. As

VeraTsu

‘a juror, I'm sometimes amazed by the audience
i reception, which is totally different from mine.

i So, what our competitors are striving for is
Does it mean that you don’t enjoy listening to
i sense of music...

i That’s right! What I look forward to is when so-
meone’s rendition comes straight from their

i hearts. 'm really fond of music competi-

¢ tions. I don’t mean ruthless rivalry, of cour-

se. I always enjoy watching differences

i between two people and their performances.

¢ During such a long competition you can care-
fully examine the participants” characters and

i temperaments. Finally, you may even spot the

¢ most significant element: inner beauty! You so-
metimes meet very talented people whose mo-
Then we might actually limit our Competition :
¢ which is obviously not a good thing. Only good
people can play music well!

better understanding and transmitting the

tives are not completely clear and transparent,

¢ As the only woman juror of the Competition,
don’t you think you look at our candidates in
i aslightly different way?

i Isimply love the fact that I'm the only woman
© in the group! (laugh) I guess, it’s just a coinci-
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i dence that I'm working only with men here.

i Such parity is actually quite common worldwi-
i de. Gender doesn’t influence a professional
judgement. Still, I might see certain details in

i adifferent way.

© We are about to enter the decisive phase of

i the Competition. Would you say that there

i are things that should be changed in subse-

© quent editions?

i The Competition has been very well prepared,

i and the organization is excellent. I'm delighted
by the event’s tradition and history. When I was
i astudent, I obviously knew who Wieniawski
was, and I was well aware of the fact that there

i was The Wieniawski Competition. I've always

i been treating the event as a certain sanctity.
Eventually, I've come here to make my dreams

i come true! I do feel honoured to be able to be

i here and become part of the event. Maybe its
future editions will attract more competitors

i from the USA, Italy and France? Then we could
i get amore complete panorama. The next five
years will surely bring some more spectacular

i talents!

Translated by Beata Brodniewicz
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Solistom towarzyszy Orkierstra Filharmonii
Poznanskiej pod dyr. Marka Pijarowskiego

I_-\rata Yuml

Japonia
(Jur.1.02.1992

(] instrument:

G. B. Guadagnini, 1753

,Grattadnym dzwiekiem
Iz mtodzienczg werwg”
.He played a pleasant sound

and youthful verve”
] Program: Jacek Marczynski
H. Wieniawski: o
Il Koncert skrzypcowy ~Rzeczpospolita
d-moll op. 22
D. Szostakowicz:
| Koncert skrzypcowy ,Bardzo duza muzykalnosc.
a-moll op. 77 Gra swojg muzyke”
,Great musicality. He plays his
own kind of music”
Magdalena t 0s
| Polskie Radio
oyoung Yoon
Korea Potudniowa ,Niemal zrosnieta
(Jur.28.10.1984 zinstrumentem”

(] instrument:

J. B. Guadagnini ex
Buickeburg, 1773

(] Program:

H. Wieniawski:

| Koncert skrzypcowy
fis-moll op. 14

J. Sibelius: Koncert
skrzypcowy d-moll
op.47

informacja:

.She seemed merged with the
instrument”
Teresa
Dorozata-Brodniewicz

,Grata fenomenalnie.
Kazda nuta trafiata w punkt”
.She was phenomenal.
Each note was to the point”
Tomasz
Cyz

(] Trwa plebiscyt publicznosci na najlepszego muzyka XIV Konkursu Wieniawskiego. Gtosowa¢ mozna
na kuponach znajdujacych sie w holu Auli Uniwersyteckiej lub za po$rednictwem strony www.wieniawski.pl,

gdzie znajduja sie tez szczegbty zasad gtosowania internetowego.

Transmisje przestuchan w Programie Il PR (godz. 18-21.30) oraz TVP Kultura (17.50-21.30),

Klasyka Muzyczna o godz. 22.10-23 w Radiu Merkury

oraz internet: www.wieniawski.pl, www.nina.gov.pl, www.dwutygodnik.com, www.polskieradio.pl/dwojka, www.tvp.pl/kultura



